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Od czwartku, dnia 23 do 27 lutego 1922 roku

Na cyrkowej arenie
sensacyjny dramat w  6 aktach ze znakomitą woityżerką RIA MA RB E C I.
Początek codziennie o godzinie 6 wiecz., w  soboty, niedziele i święta o godzinie 4 ej po południu.

Pod dyrekcja agencji kinematograficznej „Corso* w Warszawie. &38

Zmiana Rozkładu Jazdy.
Dyrekcja Kalisko-Tureckiei lolei Powiatowej zawiadamia, że z dniem 
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Grzymiszew 6 02 510

Zbiersk 730 goo
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K alsz 930 —

A) 7. Przych. Odch.
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Turek . 1000
Grzymiszew 1032 10*o
Zbiersk 1200 1 2 30
Żelazków 1310 1320

O patówek 1400 ——

DOROCZNY SALON 1922
— ARTYSTY MALARZA -

i CERKIEW ICZ A
otwarty w Sali To w. Muzycznego ul. Parko
wa Nr. 3. od 20 lutego do 6 marca w godzi- 
—  —  nach od U —5 po południu. — —  
Wstęp dla Publiczności 300 Mkp.— uczenice i 

uczniowie 100 Mkp. 553
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Na 6 Przych. Odcb.

Kalisz 1600
Zelazków 1639 16«
Zbiersk 1730 1810
Grzymiszew 1930 1938
Turek 20!0 ---

>a 8 Przych. Odch.

Opatówek ___ . 16 30
Żclaz^ów (I? 10 1720
Zbiersk 18C0

& c ^ t 6 r  3

P. KLINGER
CteroS? weierytae i sWrae, 8

crłyintuie codziennie o<J 4—7, w nlwtótle i twit- 
ta od 11—1 Towatow* 3, 1 piętro.
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W a ż n e  d la  ~

OGŁOSZENIE.

UWAGI: Poc. Nr 8  ma połączenie z p °c- Nr- 6  w ^biersku.
Poc. Nr. 7 ma połączenie z poc. Nr. 512 K alisz -Warszawę o godz. 15
i z poc. Nr. 511 W arszawa-Kalisz o godz. ló 03 540

Nin:ejszytn mamy zaszczyt zawiadomić Sz. 
Klijentelę, że zakład fryzjerski przy ul. B ab 'tie) 19 
ró g  Nowego Rynku, nabyliśmy na własność.

Długoletnia nasza praktyka w zawodzie iryz- 
je rsk iłn  pozwala natn przypuszczać i*. P. .F- 
j enci będą zadowoleni z naszej obsługi 

Z poważaniem 
346 A. H eryn iak  • ■ .  L ew lok l.

*
*
*
*
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? rsem jj$ łu  Jifafłowcgo

b r a c i a  J i t o & e l  s M « !

o d d z i a ł  w  K a l i s z u *
AL Józefiny 15, TU. 155. 544

Poleca rafinowaną z własnej rsftnerji
—  p o  ce»ł® ® h k o n k u r e n c i i p R ^ b .  —
Dla k oop eratyw  i sk lep ów  w  Kalis7U dostar
cza na zamówienie specjalnym beczkowozem.

TEL.BG RA MY. 
PRO TEST ZIEMIAN W IELKOPOLSKICH
POZNAiN. Z pow odu zaw iadom ienia głów

nego U rzędu Zielińskiego w W arszawkę o w yw łasz 
ozeniu 3-ch m ajątków  w b. dzielinilcy P ru sk ie j, 
a m ianow icie Kosz ko w a (wł. Uzleśnbo wsk j ), Pa- 
rzecewO (Potw orow ski) i  Kaimlarkit n a  P om orzu  
(K urek ), C en tralne T ow arzystw o G ospodarcze w 
Poznaniu zw ołało  zebranie  nadzw yczajne sw ych 
członków.

N a zebraniu  telni m ecenas Dem bowski, syn
dyk T ow arzystw a przedstaw ił zasady w yw łasz

czania m ajątków ', zaznaczając, że pr/edewsziyst- 
kiejm w! m yśl ustaw y  w inny być w ywłaszczono 
imiajatki pfausjtiwowie oraiz maj ą t li i, nabył ej z zys
ków wojejnnych i m a ją tk i, zm ieniające zby t czę
sto swoieh wła.ścłcsejf. ZjOmjan e w ielkopolscy 
zaznaczyr, w  r. 1918-ym gotowość przeznaczenia

g  346 A. Morynia* • i*. ^

* «  * * *  * * *  *  *  * *  * * * * * * *
w znacznej części sw ych m ają tk ó w  n a  rz^ 7i ,̂ ? r  
m y  ro lnej1 i nieT co fa ją  tego swógo ośw iadczenia. 
’/ moi uczyć należy, że w ojew ództw o wydzrei za
w iło obecnlie na  szereg la t majijiitkit sw e o przej- 
strzeni 1 10 tvs. hektarów , co jest; najlepszym i do
wodom, iż uw aża o,no prz efpro w adz enie re.orm y, 
ro lnej (w> chw ili obelenej za rzecz zbędną. 0 pr°<^ 
m ajątków  w ojew ódzkich zn a jd u ą  się lefczcze i 
1). Dzielnicy Prusklefi liczne m ają tk i U rzędoY  
Ziem skich, n ad  w yraz źle gospm tarow ane o raz  
m a ją tk i kolonistów  nilem lelek jen . j€ sJ.7n̂ ' 11n k ®' 
le m a ją tk ó w , poza w łasnością p ryw atną  polską, 
k tóreby m ogły być parce low ane w ciągu n a jb h  
szych k ilkunastu  Lat. W yw łaszczanie zaląm , y a  
rządzone sprzęte Głów ny U M yl Zjemski, m ają tków  
pryw atnych , odbije się łatali nie n a  p ro d u k c ji ki a- 
jowiej, w pływ a ąc n a  lei znm ielszenie. <

Po w ysłuchaniu  przemówiefiiia. powyższego 
zebran i na  uidcu ziem ian je  z W jełkopolsk , I o- 
miorza powizjęli rązołucję, p ro te g uj ącą  p r z e c ^  ko; 
nostenow aniu  Głównego Urzędn Ziemskiego i  za
znaczając  w ytyczne, n a  jakich opiekać się w tn n a
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reform a rolna b. Dzielni©' Pruskiej. Wybrano 
następnie 5 delegatów z Wlejk©polskijjt Pomorza 
iw Celu doręczetuia uchwały zjazdu prezydentowi 
ministrów.

Drocz/sty obchód s je d n o w ia  Wilna z Polską
WARS ZA W A ,23. „Przegląd WjeJCzomyf do

wiaduje się, żjC w  sferach rządowych powstał 
jprojekt uroozystefgo obchodu dnia ostatecznego 
Zjednoczelnia Ziemi Wileńskiej z Rziecząpospol tą.

W tyim celu ma być zaproszony do Warsza 
w|y Sojjm wileński in oorpore. Odbędzie sję na
bożeństwo w katedrze św. Jana z udziałem rzą
du. Sejmów warszawskiego i  wileńskiego i przed 
sławidleli wszystkich sfer społeczeństwa, poczem 
odbędzie się widłki obchód z katedry na Zaimek1, 
gdzie w salach historycznych, odpowiednio ude- 
feorowianych, nastąpi akt zbratania się obu Seji- 
ImóW.

Uroczystości te nastąpią bezpośrednio po do
konaniu czynności formalno-prawnych, związa
nych z prztejięcidmi Ziem i Wileńskiej pod! zwferzcli 
nią władzę Rzeczypospolitej.

Termin uroczystości tych nje jest jeszcze o- 
znaczony, Istnieje projekt, aby urządzić je w 
pierwszą rocznicę uchwalania Konstytucji, tj. dn. 
17-go marca.

Według propozycji, omawianych w sferach 
rządowych, m a być utworzony specjalny komitet 
obchodu, do którego wiefidą przedstawjcjele wszy
stkich sfer społeczeństwa.

Proces przeciw b. staroście
TORUŃ. W poniedziałek ukończone zosta 

ły trzydniowe rozprawy przied Izbą Karną w 
Toruniu przeciwko b. staroście Artwińskjemu z 
Tczewa, oskarżo,nelmu o defraudację, popełnjoną 
!Wl Banku Ludowym, i skazanemu przez sąd Star 
rogardzki na 12 lat ciężkiego wlęzjejnja. Izba 
Karna skazała Artwińskjągo .na 4 lalii, wliczając 
msu więzimiió śledcze oraz stosując do niego 
amnestję. , • V

Przygody obcych dyplomatów w Polsce
WARSZAWA 23. Handlowa delegacja przy

była do Polski cejefm zapoznania się z jej poło
żeniem gospodiarazem. Jak już „Przegląd Wief- 
czom y" donosił m ln^terjum  sprawi zagranicz
nych nie przygotowtało na czas programu pobytu

delegacji, a w Sosnowcu i  Lodzi delegaci nje 
mieli dla siefble pomjęszczefń.

.Wczoraj wi południe ta salina delegacja w 
osobach pp. W ulita,. Lukkai H urta przybyła do 
Warszawy, gdzie spotkał ją  tefn sa'm( los co wyżej 
wspomnianych m|astach, tak iż dele(gacl spędzjlj 
noc wf' „Łaźni Rzymskiej".

Oszust burmistrzem
POZNAIN. W Nowiem na Pomorzu aresz

towano tamtejszego burmistrza Władysława 
Subkowskiego pod zarzutem popełnienja szere
gu nadużyć oraz pobierania łapówek. Jest rze
czą znamienną, że! Sobkowski był już raz ska
zany plrzez sądy poznańskie na 9 miesięcy wię
zienia za nadużycia kartami cukrowettnj. Po od
siedzeniu kary podrobił dokumenty przeniósł 
się do Nowego na Poimorzu i zdobywszy zaufa
nie tamtdjszej Rady Mie(’ skiel został obrany bur
mistrzem.'

Okradanie artystk i
TORUŃ. W pociągu osobowym, dążącym 

z Aleksandro w a do Torunia została okradziona 
artystka teatru pomorskiego p. Górecka w w a
runkach wprosi niezwykłych. Według opowia
dania poszkodowanej, do przejziału wagonu, w 
którym się znajdowała wsiadł w Aleksandr o wio 
jakiś mężczyzna, którego niej może bliżej okra- 
ślić z powodu (iomności, jakie panowały z b ra
ku światła. Przed Toruniem p. Górecka uczuła 
senność, poczem straciła przytomność. Gdy^ o- 
trzeźwiała stwierdziła brjak waliżkj z przeróżne 
mi przqdiniiotamii ogólnej wiairtości 300 tys. mk. 
oraz z gotówką w wysokości 28 tys. marek. Przy
puszczać trzeba, że towarzysz podróżny p. Gó- 
reckidj należy do bandy złodziejskie , grasu
jącej uż od dłuż'sze*go czasu na kolejach jronior- 
skicli i okradających podróżnych przy pomocy 
środków nasennych.

Zniżka kapsa walut oboycii
WARSZAWA. 23. Według informacji z 

chwili ostathćąj. zwyżka kursów walut obcych 
na giełdzie warszawskiej, zaznaczająca się od 
kilku dni, już się prześlijła(! od wczoral wieczora 
znacznie silę obniża. ' 1 !

Należy się spodziewać szybkiej zniżki kursu 
tych walut, co zresztą było odrazu do przeiwidae-.

nia wobec tejgo, że wrszyślkpi przemiawla' za potópl- 
szenieim się kursu wialuty_.polskiej. ............. /

Zwyżka chwilowa kursu funta, dolara i f  ran* 
ka była spowodowaną warunkami lokajnemjL, to 
jest zakupami prze(z fabrykanjtów łódzkich, któ
rzy w tych wypadkaich nie liczą sję zupejłhie z 
koniecznościami państwowejml, lecz ęgojstycz- 
nie zdobywają dla stelbje co rychlej waluliy im 
potrzebne.

Jak wpłacają daniuę w Pczoanskiam
POZNAiN. Suima wpłaconej daniny w b. 

dzielnicy pruskiej przekroczyła już w ubiegłym 
tygodniu 1 m iljard marek. Mniejsi właśc cielę 
ziejmscy uiszczają daninę w bardzo wielu wypad
kach odrazu w! całości. Należy podkrdślić, iż 
właściciele nieruchomości mlęjskjch pros li tylko 
stosunkowo wT bardzo małej liczbie o odroczenjo 
zapłaty daniny, a obecnie już wnoszą do kas po 
borowych pokaźne sumy". Daujna wpiywa pra
wie całkowicie! w gotówce.

Skon rektora uaiwersyteta lubelskiego ks. 
dr. R a d c o w sk ie g o

LUBLIN. Rektor uniwersytetu lubelskiego 
ks. dr. Idzi Radziszewski, zakończył życie 22 hm. 
o godz. 12 i pół W nocy. W otoczeniu zmarłego 
w: ostatniej chwili byli obejenj oprócz dr. Bier
nackiego, profesorowie Uniwersytetu, wojewoda 
lubelski, Stanisław Moskalewskp

Do ostatniej chwil i zmarły. zachował przy
tomność uinyału. > i

Kardynałowie p i lscy
RZYM. Kardynał Dałbor wyjechał dziś z  

Rzymu. Kardynał Kakowski pozostaje jeszcze 
w *Paler(mo na Sycylji.

Masowa umiana obrządku grecko-katoliekiego 
n  łaciński w Mdopolsco wschoiniftj
LWOW. „Gazeta Wieczorna" donosi, że W 

dli. 16 i 17 bm. obrado wlali we Lwowiic; biskupji 
grocko-katoliccy: Choimyszyn, Kocylowski igene
ralny wikarjusz Metropolii lwowskiej M tra t Bre 
lecki. :B,iskupi wysłali przedewszystkjelm pisma 

hołdownicze do Papieża, poczem odbyli naradę 
w! sprawie daniny państwowej, dóbr erekcyj-

Wojciech CwibcU

£*cicieJi S c a la n a ,
(POWIEŚĆ F A N T A S T Y C Z N A ) .  (19

Olbrzymi gTćniauy posąg z trudem ̂ ciągnięto z ple 
destału, wpakowano Ina wóz, b y  wysłać go z tryumfem 
do Berlina.

Pierwsze jkiika did przeszło nareszqe całkiem spo
kojnie, aż tu naraz, pewnej nocy, z posterunku znik
nął dragon. Pierwszego dnia nie zwracano na to zbyt
nio uw agi, na drugi dzień jednak powtórzyło się to 
samo. Wdrożono energiczne poszukiwania., natrafio
no na ślady krwi, znaleziono pjewystrze fony karabin, a 
dalej odciśnięte w wilgotnym gruncie wyraźnie olbrzy 
mie ślady, pantery,

Niewysłowiony strach padł na cały pułk. Nikt nie 
chciał istać na posterunku,—subordynacja była rozluź
niona.

Wkrótce pułfkowlniik z (mti|su zgodził sję, żeby przez 
noc warty, stały na koniach, to trochę jakby pomo
gło, bo konie z daleka czuły drapieżnego zwierza i 
z medającą isię opisać trwogą uciekały,..

Byjy to czasy wiecznych nocnych alarmowi nje- 
dającego się opisać nurzącego zamięszania.. Muszę tu 
dodać, że od jakiegoś czasu wielkietn sj!ę poważa
niem cieszyłem u pułkownika.—Podejrzewałem, że 
niepomyślne wieści, nadchodzące z zachodniego fron
tu, tak' pokojowo i pojednawczo uspasabialy naszego 
dowódcę pułku.. Otóż pułkownik pewnego razu za

wołał runie wprost do siebie na kwaterę i odezwał 
się mniej więcej w następującą słowa:

— Panie doktorze, wiesz pan najlepiej, |a!kie pod 
niecenie umysłów panuje w ,całej armji, możemy się 
spodziewać, że lada chwila pozrywają nam epolety i  
ogłoszą rady, żołnierskie... Tak, wijesz dobrze co się 
dzieje gdzieindziej. W naszym pułku, z powodu na
padów, tej obrzydliwej pantery, sprawy stojją o wiele 
jeszcze gorzej. Ta banda gotowa jeszcze pewnego po
ranku mnie samego wysłać w nocy ria wartę. Otóż 
chdałęm pana prosię, żę|Wi pan, panjie doktorze, był 
łaskaw wziąć z pół szwadronu dragonów i sam oso
biście udał sjię do Wisi Horkl do tego przewodnika, 
co nam wydał schronisko „czcicieli Szatana". Ten 
człowiek jest, zauważyłem, naprawdę sprytny i zna o- 
kolicę pa-w ylot. Z jego .pomocą zapolujemy sobie, 
wspaniale na pańskiego ognjsto-brodego maga l jego 
wspaniałą panterę. Zgoda?".

Chętnie się izgodzfłem, gdyż przyznam; się panom 
szczerze, że sumienie mule gryzło,, iż wtedy w świą
tyni nie zab|łem na śmierć chloroformem tego po
twora.

Zaraz też w towarzystwie jednego z naszych o- 
ficerów, a w asyście dwóch plutonów, dragonów^ u- 
daliśmy się d;o niejakiej wsi Horkl, położone]] wśród 
naszych błot, ponurej i niemiłej, znanej lulnuk nam; 
dobrze z tego, że właśrńe z tamtąd prowadziło jedyne, 
możjliwe przejście do dawnego legowiska „czcicieli 
szatana". Tam też na samym końcu wsi niiezskai 
w małej lepiance ówr chłop—znachor i kłusownik, co to 
nam legowisko opryszków pokazał. Ale oto wyobraź
cie sobie mój przestrach |  zdziwienie, gdym przybył 
już późnym wieczorem dó owych Horek i przekonałem 
się, [że cała wieś zastała doszczętnie wytruta. Tak, 
panowie wytruta!... Dłuiżej tutąi nie było co robić, po 
dejrzewałem, zdaje się, nie bez słuszności, o tą zbrod 
nię czcrwono-brodego imaga. By,la to iście azjatycka 
zemsta za zdradę.

Tak, panowie, nie koniec jeszcze na tern. w 
nocy, gdyż musieliśmy z powodu spóźnionej pory w

tej straszliwej wiosce nocować, pantera znów jporwa- 
ła nam jednego żołnierza.

Nikt nie może iwogólę sobie wyobrazić przygnę- 
bienia, jakie nas ogarnęło, gdyśmy wracali do pułku.

Na miejscu w pułku zastaliśmy, już rewolu
cję, pułkownik był Zaaresztowany, a pułkiem 
rządził „soldatenrad". Za tydzień już biyłem w War
szawie i mogłem się wspólnie cieszyć waszą prawdzi
wą wolnością i naszem wielkieim zvyyi*:lęstwem. To też 
nie (miasz pan pojęda, pąnie Niwiński, jąk  mnie dzi
siaj ucieszyła wiadomość o zabiciu tegó potwora, jeSyj 
cze dzisiaj muszę obejrzeć tę skórę.

„Kelner, butelkę szampana!"
J Tu jednak doktór. La Rone zmarszczył się njC- 
przyjemnie. „jednak to  podłe nasienie jeszcze nlę Jjęst' 
wytępione, bo pewnie żyje ich’ czerwono-brody mag",

„1! co do tego możesz spać, czcigodny doktorze, 
spokojnie. Twój mag Już dawno giyzie ziemię.. Wła 
śnie tego dinia, gdy sierżant Nowak zabił panterę, 
kapral Borek z tejże kompanjt złapał Jakiegoś obdar- 
tusa w chwili, (gd|y ten Ovstatni podkradał się pod 
obóz. My, oficerowie, !byliśmy wtedjy wszyscy bar
dzo zajęci, ofenzjyjwą, nikt też ze szarży nje zauwa
żył tego incydentu. Tymczasem żołnierze rozebrał^ 
dla pewności, jak to jest u nich w zw ycza ju , włó
częgę do nagai ku wielkiemu swemu zdumieniu, na 
piersiach jego ujrzeli takiż sam wielki, czerwony znak 
wytatuowany, jaki widział na płaskim łbie zabitej

o-
szcze

rych, ale za to jasnycli mózgach żołnierzy zrodziła 
się zaraz njyśl, że musi być jakaś łączność pomiędzy 
panterą a przyłapanym dziadem. To też zaraz na miej 
scu, by. czasem starszyzna starca nie puścjła, roznieśli 
go na bagnetach. Prawda, był później z tego sąd.,.. 
Ale me nikomu nje dowiedli i tak sję na tuczem skofi 
czyło".,

KONIEC.

Wobec dużego naśladownictwa i mogących stąd wynikać nieporozumień naznacza sią że

I I  P Ł U G I  najstarsiej w kraju fabryki J *  Suchen i 1 !
— -  ~  mają firmę J. SUCHENI i markę ochronną. Zarazem dzięki starej rutynie są w orce pewniejsze a dzięki masowej produkcji w cenie przystępniejsze. — —

Adres: J. SUCHENI, Fabryka pługów, Gidle St Noworadccr.sk. 498



Nr. 45

m ych i biskupich t  z a s ta n a w ia l i  s 'ę  n a d  stosun
kiem władz polskich do ufcrajópów urzędów p a 
raf jolny cli. O sobnym i punktem obrjad  bjskupijch 
była sprawa masowej zmiany obrządku grecko
katolickiego na ła c iń sk i w Małopolsce Wschod
niej- •• . •; <  \

Wwsiawa i aciwafa Sejua Wileńskiego
Z p o w o d u  u c h w a ły  Sią|rriu W ileń sk ieg o  d ó 

jmy w W a rsz a w ie  udefkorow an©  flag a m i.

* Im o w a  pomiędzy Naczelnictwem Związku 
Harcerstwa Polskiego i Zarządem Głównym 

Związku Strzeleekiego.
W dn. 15 grudnia 1921 r. została zawarta, 

umowa pomiędzy Zarządejm Głównym Związku 
Strzeleckiego i  N aczelnictwem Związku H arcer
stwa Polskiego, m ająca na cteflu ustalenie wza- 
jemnejgo stosunku, do siebie oibu tych organiza
cji. 2’ekst uimowy został już zatwierdzony przez 
Władze strzeleckie i harcerskie!, i brzmi ja k  na
stępuje: ę

1. Przedstawiciele Związku Strzeleckiego j 
Związku Harcerstwa Polskiego, uznają za ko
nieczne ustalenie wzajefminych stosunków, celetm 
współpracy7 nad wychowaniem obywatcla-żołnie 
rza.

2. Stosunek ten powinien być oparty
na obopólnean zaufaniu i  poszanowaniu ptraiw o- 
bydwócn organizacji.

3. N ależenie do obu organizacji, rówtnocze- 
śnie tmoże mieć miejsce tylko za zezwoleniom 
władz naczelny d i obu organizacji;.

4. Przechodzenie z jeldnej organizac; i do 
drugiej jest możliwe tylko po uregulowaniu, 
przed wystąpieniem fonalnoścąi wszelkjeh zobo
wiązań w poprzedniej organizacji.

5. Obie organizacje (Związek Harcerstwa 
Polskiego i Związek Strzelec’,!) zobow iązują się 
do nieupra wiania się do nieuprawnian a  żadmei 
akcji jedna na -terenie drugiej bez JJed izgody.

U w a g a :  Punkty tąj umowy obowiązują w
stosunku do młodzieży i  Starszyzny harcerskiej 
(młodzież męska i żeńska i instruktorzy).

6. Dla opracowanfa konkretnych form, 
współpracy wybrano z ramienia Związku Strze
leckiego kpi. WądołkowTskiego iz rąmienja H ar
cerstwa Polskiego—por. Nekrasiza. '

UmowTę podpisali ze strony Związku H ar
cerstwa Polskiego podharcmistrz Henryk Glass 
i podharcmistrz Władysław Nekrasiz, ze strony 
Związku Strzeleckiego: kapt. Jerzy Wądołkowskt 
i podporucznik Ponner. i

Nom y fhcw szkołach prywslnych i spo
łecznych od I la test r. b.

Zarząd G łów ny Związku Zawodowego Nauczy
cielstwa Polskich Szkól Średnich zawiadamia nauczy 
aelstw o, że zgodnie z uchw ałą Zarządu1 plenarnego 
(łącznie z delegatam i z prow incji)! z uchwałam i Wal 
mych Zebrań Oddziałów W arszawskiego. W łocław
skiego i Łódzkiego, jako powołanych przez Zarząd 
plenarny, dc  rozstrzygnięcia (wysokości normy na mo
cy; własnych uchw ał, Zarząd Główny ogłasza, jaiko 
normę zasadniczą, począwszy od 1 lutego aż do, od 
wołania: dla Warszawy, z okolicą 24.700 m b., dla Ł o 
dzi z  okolicą. Z agłębia i Kresów W schodnich 21.000 
m k., dla w szystkich innych miejscowości 17.500 |tnk, 
—Za 1 godz. tygodniow ą rocznie dla wszystkich nau
czycieli bez wyjątku.

f  Krwawi napad na dwór,
W  niedzielę, 10 t». m,. o  godz. 5 po ;poł. czterech' 

uzbrojonych bandytów, dokonało krw aw ego napadu 
fla dw ór w  Niegosłowicach* własność p|. Ludomira 
Winnickiego, położony, o  2 mlie od Jędrzejowa.

Właściciel m ajątku pr. W Jnnickl, ujrzaw szy ban
dytów , schWycR za broń'. Na pomoc przybiegł m u 
b ra t gospodarza ł>. prezydent Kielc.

P. Winnicki bronił się dzielnie, raniąc śmiertelnie 
jednego z bandjytów. Kilkakrotne jednak salwy ban
dytów  położyły g o  trupem  na miejscu1. Zamordowany 
został również b ra t gospodarza i jedćn ze służących'.

Po wymordowaniu domowników7, bandyci bezkar
nie obrabow ali dwór, poczem oddalili się przez nikogo 
l i c  ścigani. Rannego towarzysza dobili kilku strzała
mi. zabrali mu dokum enty oraz buty i  pozostawili tru 

w Ud na miejscu.
W  całej okolicy, morderstwo to  wywołało wstrzą

sające wrażenie. ; 1 ;

GAZETA KALISKA — 24 lutego 1922 roku.

_ _  ~  ZARZAD TOW ARZYSTWA WIOŚLARSKIE
GO zawiadamia druhów , że w  dniu  25 lutego r. b. o 
godz, 9-tej wńeczońem w  sali Tow arzystw a Muzyczne
go (Palikowa 3) odbędzie sję w ieczór taneczny] dla 
członków i ich rodzin, oraz wprowadzonych gości.

’Wejście na zabaWę d la panów  1000 mk., did pań 
500 pik. Pożądane jest przybycie druhów na zabawę 
w  mundurach. 526.

— SPROSTOW ANIE.
; Stosownie do podanej k ronik i W dn) 22. II. 22 r. 

r o zabawie, urządzonej przez Pluton Zamd. G órnoślą
skiej zawiadamia się, ń  ta  będzie w  sali balowej 29 
p. S. K. dnia 27. II. 22 r. ,

— ZARZAD STOWARZYSZENIA W ŁAŚCICIE
LI NIERUCHOM OŚCI M. KALISZA zaprasza up rzej
mie panów członków Stowarzyszenia na walne nad
zwyczajne Zgromadzenie, odbyć się mające w dnfu 
26 b. m. (w niedzielę) o  godz. 3-ej po południu w  sali 
gm achu rzemieślników chrześcijańskich 11 poświęcone- 
jedine] z bardzo w ażnych 1 naglących spraw; dlatego 
też spodziewa się,, tżje papowie członkowie zbiorą się 
W jaknajwiększel liczbie. 551.

— ARESZTOWANIE.
W  ubiegłym  tygodniu aresztowany został w Ka

liszu niejaki Edward DrachaJ, poszukiwany listami 
gończymi przez Dyrekcję Policji Lwowskie!, lako po 
d:ejrżany, o m orderstwo Ikonwojulącego go żołnierza 
W czasie podróży. Przy aresztowanjon, który przekaza
n y  został policji Lw'ov.-skiei, znaleziono rewohver sy 
stemu Mauzera,

— CZYJE RZECZYC

W  poszukiwajniu za skradząonemi rzeczami u mec. 
Wygajnówskiego, wydżiał śledczy zatrzymał na stacji 
wt Łodzi worek, W którym  oprócz futra i p a lta  na- 
leżących do mec. W ygańowśkiego, znajdowało się  
palto p;. Presjmana o ra z . męska jesionka na atłasow ej 
podszewce 1 damskie palto, starośw ieckiego kaoju nle- 
wi ad ornych właścicieli.

— NAPAD NA DWGR.
V) dintu 1p W. m;. o  godz* 8 -ej wieczorem sześ

ciu  ̂uzbrojonych W rewolwery bandytów, napadło na 
dw or pi, Bolesławca Góreckiego w St/zzegocinie. g m | 
ny, Witonia, powf Łęczyckiego 1 sterroryzowawszy ro 
dzlnę 1 służbę, p. Góreckiego zrabowali dubeltówkę, 
rewolwer z 50 nabojami, szesć zegarków, dwie bran- 
zo letki złote, bekieszę, parę kamaszy oraz 450.000 ma 
rek gotów ką. Bandyci wraz z zrabowanymi rzeczami 
zniknęli w pob lisk jcu  lasach.

— KRADZIEZ KONI.
W e wisi Stara-Zelazna, (w po w7. Łęczyckim zło

dzieje skradli ze starimi W;. Kaweckiego jdwle klacze 
Wraz z chomontamT, i założywszy takow e dó sanek. zbSe- 
gW. Jedna klacz kasztanka, na  zadnią nogę kulawa 
a  draga gw ada z gwiazdą.

— NAPAD RABUNKOWY.

Do wydziału śledczego zgłosił sję kupiec Izrael 
Stachelberg. zamieszkały przy ul. Stawiszyńśkicj 45, 
1 zameldował co następuje: w dniu targowym, 14 b1. im,.

zgłosił się do [niego na Nowym Rynku jakiś osobnik 
zamieszkały jakoby przy ul. Skarszewskiej i  zapropono
w ał nuu kupno (kilku centnarów żyta. dodając jedno
cześnie, że kupiec m usi przyjść do niego 1 zobaczyć 
towar, po nam yśle Stachelberg na propozycję się zgo 
d z iłin a  d rug i dzje'n o  godzinie1 7 wieczorem udał się 
na ulicę Skarszewską, gdzie spotkał się z ow ym  oso
bnikiem i  z nim razem poszedł dalej. G dy  ty lk o  zna 
lezfh się w  końcu ulicy, za wiatrakam i, z przydroż
nego rowu wyskoczył jakiś mężczyzna i ptzyStawiw- 
szy Stachełbergowi rew olw er do głowv, zażądał pie
niędzy, a w tedy rzekomy właściciel żyta. w yjął Sta- 
chelbergowi z kieszeni 176.000 mk. ł obaj uciekli w 
pole. Sprawcą tą  zajął się wydział śledczy.

— ARESZTOWANIE OPRYSZKA.
W ydział śledczy czyniąc- wywiady, zaaresztował 

przy  ul. Kościuszkowskiej; osobnika, poszukiwanego 
przez sąd okręgow y w  Łodzi i komendę Policji P ań
stwowej w Sieradzu, Wie.|ak|ego Abrama Krysa, k tóry  
ucieczką swoją w trącił 2 |na 9 m iesięcy do więzienia 
wywiadowców' polkjfi łódzkiej, a  dla zmylenia śla
dów7 przyjbierał różne nazwiska jak  Szeer, Kutner, Kem 
piński. Przychwycony opryszek skazany b y ł na 8 
lat ciężkiego więzienia przez sąd  łódzki za bandy
tyzm .

— WYSTAWIANIE RACHUNKÓW WOLNYCH 
OD STEMPLA.

Formalności stemjpfowe obowiązzujią nfetv.lko wów 
czas, gdy, rachunek łub kwit podlega Opłacje stem 
plowej, lecz 1 wówczas,, kiedy rachunek  lub kwit o- 
p łao e  stemplowej nie pjodliega. W  ty m ostatnim  w y
padku na samym dokumencie należy pismejm lub 
pieczątkę myjdócznić,, że dokum ent został zwolnio- 
n y  z opłaty stemplowej na mocy odpowiednich prze 
pi sów* prawa. Brak powyższej adnotaqji może na
razić wystawcę i odbiorcę dokumentu na grzywny 
przewidziane w  u stawie^

— KRADZIEZ 125 MILJONOW.
W Przeworsku zgłosiła się do policji Anna Pie

karz z Przeworska, która doniosła, że jakaś nieznana 
kobieta sk rad ła  35.000 dolarów’, przywiezionych nie
dawno przez jej imęża z Ameryk1- P o lid a  zarządziła 
dochodzenia. , {.

3

-  MIL JONO W  A KRADZIEZ. , ,
Kupiec łódżfci Herszkówicz przy jechał za swejn* 

interesami dó W łocław ka!zatrzym ał się u swej k u 
zynki Łaj Szulc. Gościnna kuzynka zw ąchała, że H er 
szkowicz ma p rzy  sobie grubsze pieniądze I korzystając 
ze sposobnej chlwili, zabrąła mu portfeL zawieraj ąqjj 
2.200.000 mk. Poczem ulotniła sję tak , że zrozpaczQ 
n y  kuzyn, nie m ogąc jej odszukać, zawiadomił o  fak
cie kradzieży miejscową policję. 7

— W PŁYW  PODATKÓW . ■*
Jak się dowiaduje „Przegląd Wteczorny,u. czwar 

ty  kw^artał 1921 roku  dał wpływów, tytułem  podat
ków bezpośrednich w  b. Kongresówce i Małopolsce W,  
sumie około 5 mjljardów 900 imjljonów m arek

W  porównaniu z wjiływami kw artału trzeciego ro 
ku 1 z racji tegoż ty tu łu —2 m i  jardy 900 milionów ma 
rek, stanowi to  Wzrost wpływ-u podatków  bezpośred
nich, o  100 proc. Przytem  dodać należy, 'że w pływ y 
z podatków bezpośrednich w  drugim kw artale 1921 
roku dały. zaledwie .1 miljard 700 imllfonów.

Za ca ły  zaś rok 1921 podatki bezpośrednio w  b. 
Kongresówce 1 Małopolsce w płynęły  do  kas skarbo
w ych w sumie [około 11 miljardów.

Jak z tego zestawienia widać,, kw arta ł czw arty  
roku sprawozdawczego d a ł połowę w pływ ów  z po
datków bezpośrednich całego roku.

Świadczy; to  w! sposób jaskrawszy o  coraz w ięk
szej sprawności aparatu iskarbowego, intensywności I  
•zabiegliwóści f urikcjon a r )uszów, którzy, pod kierow

nictwem wytrawnem  działacza podatkowego,, jakim, 
jest obecny p . m inister skarbu, zdobyw a|ą sobie nie
wątpliwie coraz większe uznanie społeczeństwa.

-  KSIĘŻNA JUiRJEWSKA,
Z Nizzy donószą, że zm arła tam  dnia 12 b, m. 

księżna Jurjew ska, morgana tyczu a w dowa po cesarzy 
Aleksandrze II.

Urodzona W 1847 r. w  Moskwie* jakó  córka kS. 
Michała Michałowicza D ołgorakiego, członka jedne
go z najstarszych rodów7 rosyjskich, Wpadła w7 oko 
carowi Aleksandrowi II. Car pokochał szczerze księt' 
niczkę, to  telż |w liipcu 1880 r., w sześć tygodni za
ledwie po stracie m ałżónkl1, Marjl Aleksandrowny p o  
ślubił—ku ogólnem u zdziwieniu—ukochaną, nadając 
je ) itro lg u  dzieci, pochodzących z tego  związku mi
łosnego, ty tu ł książąt Jurjew skich.

Do chwili SWego zgonu, w skutek—jak wiadom o— 
bom by,, rzuconej na niego w  marcu 1881 r. w7 Peters
burgu, Aleksander okazyw ał tak swój małżonce mor- 
ganatycznej, jako  też 1 lei dzieciom, przywiązanie n a j
czulsze.

Po śmierci cara,, (księżna przeniosła się z dżlecmf 
zagranicę. Jedyny syn z tego. m ałżeństw a, Jerzy ks. 
JurjeWslki, zm arł W 1913 r„  dwie zaś 'córki żjyJią 
dotychczas.

— ZAMĘT NA KOLEJACH,
N a skutek wiadomości p  rekw izycji przez władze^ 

kolejowe w ęgla przeznaczonego d la  miasta. M agistrat 
w ysłał stosow ną depeszę jp zwolnienie węgla od re 
kwizycji, nadmieniając,, że szpitalom 1 schroniskom: gro  
zi zamknięcie wskutek braku węgla. M inisterstwo ko
lei w7 odpowiedzi telegraficznej zaprzeczyło, jakoby 
przedsiębrało w ostatnim czasie rekwizycję wręgla., 
Odpowiedź ta  charakteryzuje jaskraw7© zamęt, panulącr 
w  Ministerstwie Kole7]* które n |e  wie o  ta k  w ażnych  
zarządzeniach.

O tern, że fak ty  rekwizycji miały imijejsce. śwtad 
czy. odezwa Mini. Przem ysłu i H andiu z ’dn. 8 -go b. m. do> 
R ady zjazdu przemysłowców górniczych w D^prowje. 
W odezwie tej M inisterstwo Przem ysłu kom unikuje 
iż „Koleje odczuwa(| ą  brak 50 tysięcy ton węgla po
nad zakontraktowane dostawy. N a wniosek Min. KoL 
Zel. Rada Ministrów ipolecjła zarządzenie rekwizy
cji Węgla w  celu zabezpieczenia normalnego rucłru 
kolel“ . £

W edług otrzym anych wiadomości, rekwizycje zo- , 
stały, zniesione dnia 16-go b. tn.

-  KRADZIEŻE.
Handlarz P iotr Dudka zameldował Policji* iż  skra 

dziono m u z woza w czasie jego nieobecności worek 
z rzeczami Oraz rewolwea-. W ydział śledczy ustaljl, że  
kradzieży, dokonali dwaj chłopcy, W acław W iśniew 
ski wraz z Andrzejem Gierosiem, od  k tó ry ch  też rzeczy 
odebrano

W  pluszowini Millera popełniano systematyczną 
kradzież różnych toWarów. Zawiadomiony wydział 
śledczy, przeprowadzU odpowiednie dochtodzenla 1 u- 
stahł, że fcradźieżty tej dokonyw ali dwaj robotnicy 
Wawrzzyniec Kasprźak, i Bolesław Sołow |ew , u k tó - 
ifych w czasie rewizji znaleziono dowody rzeczowie.

Z przedpokoju mieszkania p. K. Szolca skradziono 
kołnierz i m ufkę, w artości 250.000 mk., należące d o  
Marji Majer. Zaw iadom iony o  powyższem, wydział 
śledczy, skradzione przedm ioty odebrał na ulfcy od  
niejakiej Zofii Grzebieluckjel1 lat 16, bez stałego mlęl 
sca zamieszkania, zbiegłej w roku 1920 z więzienia 
w  Koninie.

Taż sama Grzebiehicka jest silnie podejrzaną o 
kradzież garderoby, wartości 75.000 mk. u p. Eugenju- 
sza Pędy.

Z mieszkania Jakóba Moszkowjjcza p rzy  ul. Cia
snej 2, skradziono futro, wartości 250.000 m k.„ a w raz 
z futrem ulotniło fs,ię 69.000 mk.. znajdujące sję w k le  
szeni. (

Ze sklepu masarsktego przy, ul. Wrocławtekjej skra 
dziono wyrobów mięsnych, na sutuę 63.000 mk.

Ze stiyphu domu (nr. 5„ przy ul. KościuszkoAvskief 
skradziono bieliznę, Wartości 155.000.. należącą do p. 
p. Marji A wałowi

Z garderoby baru „Polonja" skradziono w łaścicie
lowi palto  zimowej w artości 40.000 (marek.
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O G Ł O S Z E N IE .
Okręgowe T-wo Rolnicze na powiat Kaliski, orga

nizuje sześciodniowe Kursa Rolnicze od 1-go do 7-go 
marca r. b.

Opłata za ca>y kurs 500 mk.
Po bliższe informacje zwracać się do biura T-wa, 

olica Ciasna Nr. 3.
554 Zarząd.
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Koncesjowtna przez Główny Urząd lia r .
Przeniesioną została na ulicą W I E J S K Ą  12,
— do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej**. —

Przyjmuje do stemplewonia i reperacji wagi dzie
siętne, stolcwe, aptekarskie i wosowe oraz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe 
własnego wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe. ^

i iv in rn r ir irn im r^

O g łO B zen ie .

#  Ważne dla Kooperatyw, Stewanyszeft chneśd- ^
*  jafiskich, Sejmików, Kółek rolniczych f t p .

N ajtańszem polakiem źródłem
zakupu towarów bławatnych w Łodzi, jako centrum
wyrebu tcwaiów włókienicznycb, jest — —- —

j  Towarzystwo Współdzielcze ^

! „SKLEP BLAWATNY“ |
2  w ŁODZI, ul. ANDRZEJA A 3. (Rok założenia J913) +
+  S t » l *  r t « .  m t tm & iz lm :  ♦
♦  Maierja y wełniane i półwtłniane, pościelowe mater-
49 l*ly. garniturowe męikie, damskie, kostjumowe ba- W  
A  tysiy, etaminy t t. d. 350 ^

S  Fabryka Fortepianów •

!  B-ClK.iA.FiBlGER |
ulica W rocławska r*o

Poleca znane ze swej dobroci piomna. — 
Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i for-

S k łe ić l d r z e w a

H. Znamirowski i S-wie
KALISZ, Wrocławska 95, telefon M  56

poleca w wielkim wyborze drzewo budowla
n e  po cenie konkurencyjnej. Również sprze
daje gotowe stodoły podług wymiaru. 523

J  tepjsny po przystępnej cenie.

• • • • • • • • • • • • • • • • • u -----------------

W lasach Brzeziny
gm. Ostrów-Kaliski

założono trutki, iRobotę do 
szycia

Zgłaszać się do fabryki 
zabawek, Niecała 4. 527

do domu.

Z ginął PASZPORT
wydany przez magistrat «k Katf- 
s u  na imią Ł ajam  Tchórza IM

Zgiął PASZPORT I
wydany przez urząd gm. Kamie! 

na imią Ignacego Majtasz.

Zginęła karta 
bezterminowego urlopu

wydana przez P. K. U. w Kaliszu 
na imie Józefa Oiejnicuka, 

rocz. 1902 541

Zginęła karta 
bezterminowego urlopu

wydana pnez P. K. U. w Kali
szu na imią Jana Walczaka 

rocz. 1902 54!

Z g in ą ł
srebrny ręczny zegarek
z bramoietką w Sali u Wp. 

Krzepisz* z soboty aa niedzielą 
w nocy lub w drudze. Łaska

wego znalazcą uprasza sie za 
wynagrodzeniem, odnieść ul. 

Stawiszyńskn Nr. 18 ir. 10 p. 
Ryglówna. 520.

Potrzebny

o grn dnik-kucharz
z dobremi rekomendacjami 

i świadectwami znający się dob
rze na ogrodzie i kuchni od 
1 kwietnia 1922 r. do Dominium 
Mikorzyn poczta Konin. Zgła
szać się można listownie I oso- 
b k ie  485

Elektrownia miejska podaje do wiadomości P. P.
Konsumentom, że dzięki częściowemu uruchomieniu 
własnej centrali wodnej na .Foluszu" jest w możności 
obniżyć cenę za prąd elektryczny na m. luty jak następuje:

Mk. 300 za 1 kwg. dla światła.
„ 200 „ „ „  dla motorów.
„ 75 „ dzień palenia lampy ryczał-

towwej 25 świec.
Cena za prąd dla motorów ulegnie odpowiedniej 

zniżce, po przyłączeniu się większej ilości fabryk. UIH uwiiuuii’ Iireijr i m j»i.j iROfi
521 Elektrownia Miejska w Kaliszu. Wiejska 7.Z*ckęta*m. 19. G lbcrt. •

Reperuję

Maszyny do pisania.
na miejscu b. dobrze i łanio,1 
oraz dortbiam liteiy i caęści.’

Motorek elektryczny
0, 4. H. P. 220 vo!t. 

sprzeda fabr. fortepianów 
B ci Pibiger 494

Zginęła karta 
bezterminowego urlopu

wydana pnez 28 pułku w Łodzi 
na imię Józefa Graczyka

542

Oferty z firmą i ceną 
w skł. apt. p. Joskowicza 

Wrocławska 24. 549

S u p erfo sfa t
na składzie. 547

Józef Gryń, ul. M ajkowska!.

Do sprzedania
p ia n in o  prawie nowe. 
Majkowska 18 m. 2 545

Poszukuję mieszkania

2 pokoje z kuchnią
lub więcrj, cena bez różnicy. — 
Łaskawe zgłcsienia do redakcji 
.Gaz. Kal.‘ pod .mieszkanie" 54!

Sklep do o d s tą p ić  
3 pokoje z kuchnią i p i  
morgi ogrodu owocowego.

Wiadome-śc w redakcji Gaz Kai1.
544

Po zwolnieniu ze służby wojsk.,

poszukają posady
chętnie w Sklepie.

Oferty w adm. Gaz. Kai. 
pod .1000“ 476.
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